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Opozycja w  izb ie  Gmin
przeciwko propozycjom paryskim.
M in ister  H o a r e  z a c h w ia n y

Pierwsze kroki nowego rządu
LONDYN. ,PAT.). W  kołach rzą 

dowych istnieje poważny niepokój 
z powodu nastrojów, jakie ujawni 
ły się w Izbie Gmin w śród szere
gu zwolenników Rządu. Cały sze
reg  wybitnych posłów konserwaty 
stów  z sir Austinem Chamberlai
nem na czele zamierza poprzeć re
zolucję grupy młodych konserwaty 
stów, w ypow iadającą się przeciw
ko propozycjom paryskim. W ko
łach parlam entarnych Labour Par
ty toczą się obecnie narady nad 
tern, czy wobec tego stanu rzeczy 
nie wystąpić z rezolucją, odmawia 
iącą Rządowi zaufania. Tego ro
dzaju rezolucja byłaby oczywiście 
tylko demonstracyjną i nie m iała
by szans przejścia. Natomiast po
parcie rezolucji młodych konserwa 
tystów przez całą opozycję m o
głoby mieć ten skutek, że więk
szość Izby wypowie się przeciw 
propozycjom paryskim i zmusi w 
ten sposób Rząd do porzucenia ich 
a sir Samuela Hoare‘a  do ustąpie
nia.

Najwidoczniej w  obawie przed 
tego rodzaju niebezpieczną dla 

. Rządu taktyką, opozycji premjer 
Baldwin zdecydował się sam wy
sunąć kwestję zaufania i zmusić 
przez to niezadowolonych z propo 
zycyj paryskich zwolenników Rzą. 
du do solidarności. Baldwin posta* 
nowił przeto, że debata czw artko
w a toczyć się będzie pod kątem 
widzenia zaufania dla Rządu, któ
ry momentalnie ustąpi, gdyby nie 
uzyskał w iększości.'T a decyzja, w 
związku z którą zrozumiały się — 
staje pow rót min. H oare 'a 'do  Lon 
dynu, czyni zgóry porażkę Rządu 
wyłączoną i zmusi przeciwników 
propozycyj paryskich w szeregach 
rządowych do milczenia, lub co- 
najmniej do znacznego złagodze
nia ich taktyki opozycyjnej. Jest 
jednakże jasnem, że 'Rząd będzie 
musiał wysunąć bardzo ważkie i 
przekonywujące argum enty, aby u- 
spokoić opozycję we własnych sze 
regach.

GŁOSY PRASY 
O PROPOZYCJACH.

LONDYN (PAT.). Na łamach 
„Observera“ Garvin występuje z 
energicznem poparciem paryskich 
propozycyj pokojowych i podkre
śla konieczność wprow adzenia ich 
w  życie innemi sposobami, jeśli Li 
ga Narodów odrzuci je na środo- 
wem posiedzeniu. Ze zmianami 
pewnych szczegółów plan te po
winien być zastosowany na podsta 
wie układu trzech mocarstw  z ro
ku 1906. Propozycje H oare'a i La- 
vala sa — zdaniem Garvina — kon 
kretne i kompetentni mężowie sta
nu nic lepszego wzamian zapropo 
now ać nie mogli. Z pomocą Ligi,

czy też bez niej, zostaną one wcze- 
śniej, czy później w tych zarysach 
zrealizowane.

PARYŻ, (PAT.). Agencja Hava- 
sa, donosząc z Rzymu o krytycz- 
nem stanowisku prasy włoskiej wo 
bec propozycyj francusko -  angiel 
skich, twierdzi, że ta  ofensywa 
prasow a jest podjęta celem odpo
wiedzenia na krytyki części prasy 
zagranicznej, która uw aża w arun
ki, postawione Włochom, za zbyt 
przychylne.

RADA L. N. SAMA PODEJMIE 
AKCJĘ.

PARYŻ, (PAT.). P rasa okazuje 
stosunkowo niewielkie zaintereso
wanie dla spraw,- związanych z 
konfliktem włosko - abisyńskini i 
przyszłem zebraniem Rady Ligi 
Narodów.

Jedynie „L‘Echo de Paris'* snuje

horoskopy na tem at środowych de 
bat genewskich, twierdząc, że 
w skutek reakcji opinji publicznej i 
min. Edena jest praw dopodobne— 
że zasadnicze wytyczne polityki 
angielskiej, jakie zaznaczyły się 
od dnia 8 b. m., ulegną pewnym 
zmianom w początkach przyszłe
go tygodnia. Zostanie to praw do
podobnie określone na najbliższem 
posiedzeniu rady gabinetowej. — 
Jeżeli chodzi o premjera Lavala, 
to prawdopodobnie będzie on usi
łował uzyskać od Rady mandat do 
dalszego prowadzenia wraz z 
przedstawicielami Anglji misji po 
jednawczej. Wydaje się jednak mo 
żliwe, że Rada zechce uniknąć tej 
procedury, z której zrobiono już 
dość niewłaściwy użytek, i raczej 
sama będzie wolała podjąć akcj, 
pojednawczą.

w Hiszpanii

Zaburzenia w  Egipcie
Studenci w dalszym ciągu u- 

rządzałi w Kairze hałaśliwe de
monstracje. Wobec tego na ulice 
wysłano patrole konne, wojskowe 
i oddziały policji. Demonstranci 
wznosili w sobotę przez cały 
dzień na głównych ulicach miasta 
okrzyki, domagając się natych
miastowego podpisania traktatu 
angielsko - egipskiego.

A T A K
N A  PO LIC JĘ A N G IE LSK Ą .

W czasie sobotnich manilesta- 
cyj studenci wznosili wrogie o- 
krzyki przeciw premjerowi Nes- 
sim Paszy, domagając się powoła
nia do władzy przywódcy partji 
wafdystów Nałias Paszy.

Wrogie manifestacje powtórzy
ły się również przed rezydencją 
angielską. Zaatakowana policja 
angielska zmuszona była oddać 
salwę w powietrze, by rozpro
szyć demonstrantów.

Nahas Pasza w czasie swej wi
zyty u premjera domagał się ry
chłego przeprowadzenia wybo
rów. (PAT.).

ŚRODKI OSTROŻNOŚCI.
W związku z zaburzeniami, w 

toku których tłum napadł na kon
nego kurjera brytyjskiego, rezy
dent W. Brytanji w Kairze zwró
cił się do premjera egipskiego z 
żądaniem zorganizowania ochrony 
żołnierzy brytyjskich i wszystkich 
europejczyków. Żołnierzom bry
tyjskim rozkazano nie opuszczać 
koszar i baraków. Przywódca na
cjonalistów egipskich, Nahas Pa
sza, wydał odezwę, wzywającą 
studentów wobec osiągnięcia ce
lów ruchu narodowego do całko

witego spo-koju i zaniechania de- 
monstracyj.

W całem mieście panuje jednak 
bardzo naprężona atmosfera.

„Sunday Dispatch" donosi, że ko
ła  wojskowe W. Brytanji zamie
rzają ostro przeciwstawić się żą 
daniom, wysuwanym przez egip
ski „Front Jedności" w sprawie 
ratyfikacji układu z 1930 roku. 
Koła wojskowe specjalnie sprze
ciwiają się klauzulom układu, 
które przewidują wycofanie wojsk 
brytyjskich do strefy kanału Suez- 
kiego.

Z Madrytu donoszą: Nowy Rząd 
odbył w niedzielę pierwsze po
siedzenie pod przewodnictwem 
premjera Valladaresa. Gabinet po
stanowił rozwiązać Kortezy z 
dniem 2 stycznia i rozpisać nowe 
wybory w połowie lutego. Nowa 
izba zbierze się w połowie marca 
1936 roku. Ponieważ Kortezy nie 
uchwaliły budżetu na rok przy
szły, Rząd przedłoży na mocy de
kretu ważność bieżącego budżetu 
na 3 miesiące. Nowe Kortezy w 
razie niemożności uchwalenia w 
szybkiem tempie budżetu prze
dłużą stary preliminarz budżeto
wy o dalsze trzy miesiące, t. j. do 
dnia 1 lipca 1936 roku.

(Obecne Kortezy zostały wybrane 
w dniu 19 listopada i 3 grudnia 1933 
roku. Przewagę posiadały stronnict
wa centrowo - prawicowe. Najsilniej 
szenu ugrupowaniami były katolicka 
akcja ludowa pod kierownictwem by
łego ministra wojny Gil Roblesa i 
stronnictwo radykałów pod wodzą by 
łego premjera Aleksandra Lerroux. 
Wgkutek wykrycia afery korupcyjnej 
Straussa w stronnictwie radykałów 
nastąpił rozłam. Tylko 70 posłów, 
radykalnych popiera gabinet Vallada 
resa, zaś 30 należy do opozycji).

OŚWIADCZENIE
VALLADARESA.

Premjer Valladnres oświadczył 
przedstawicielom prasy: Wobec
trudności, na jakie napotyka pra
ca Kortezów, należy oczekiwać 
rozwiązania parlamentu i zarzą
dzenia wyborów. W przewidywa
niu tej ewentualności, Rząd zaj
mie stanowisko bardzo skrupulat
nej ponadpartyjności, aby zabez-

Nie jest chwila na rozbrojenie
BERLIN (PAT.). W kolach ko

respondentów rozeszła się pogłos
ka, że ostatnia rozmowa ambasa
dora Phippsa z kanclerzem Hitle
rem nie dała żadnych pozytywnych 
wyników. Początkowo nie istniał 
nawet zamiar podania do wiado
mości samego faktu przyjęcia, a 
ogłoszenie komunikatu urzędowe
go miało nastąpić dopiero, gdy się 
okazało, iż wiadomość o rozmowie 
przeniknęła już do pracy angiels
kiej. Stanowisko Niemiec w  spra
wie rozbrojenia sformułowane by

ło, jak utrzymują koła angielskie, 
jak następuje: Niezależnie od pod
kreślanej już wielokrotnie woli po 
kojowej Niemiec, obecna chwila 
nie nadaje się do prowadzenia re
alnych rozmów na temat rozbroje
nia, a to zarówno ze względu na 
dalsze trwanie konfliktu włosko - 
abisyńskiego, jak i ze względu aa 
olbrzymie inwestycje, poczynione 
przez Niemcy celem doprowadze
nia ich sił obronnych do obecnego 
stanu.

Czy rozłam wśród socjalistów?
W amerykańskim obozie socja

listycznym powstał rozłam na tle 
rozbieżności zdań co do tego, czy 
socjaliści mają współpracować z 
komunistami, czy nie. Były kan
dydat socjalistyczny, na prezy
denta, Norman Tomas, oraz pre
zes narodowego komitetu partji 
socjalistycznej Leon Krzycki, są 
zwolennikami pro - bolszewickiej 
orjentacji. Natomiast prawica so

cjalistyczna pod wodzą Waldma- 
na, prezesa nowojorskiej organi
zacji stanowej, stanowczo oświad
cza się przeciw wszelkiemu poro
zumieniu z komunistami.

(Depeszę tę podajemy według 
informacji j na odpowiedzialność 
FAT-a. Do sprawy tej powrócimy 
po otrzymaniu bezpośrednich ia- 
tormacyj. — Przyp. Red.),

Krótkie wiadomości telegraf czne
— Z Neapolu odpłynął do Somali 

statek „Sardegna", zabierając ze so
bą ponad 2.-500 czarnych koszul z dy
wizji Tevere.

— Z Alaski donoszą, że tamtejsi 
Eskimosi wystosowali petycję do 
władz, w której proszą, ażeby na ca
lem terytorjum Alaski wprowadzono 
zakaz sprzedaży wszelkich trunków 
wyskokowych Eskimosom.

— Z Argentyny donoszą. Gwałtów 
na burza, jaka przeciągnęła nad pro
wincją Tucuman, wyrządziła poważ
ne szkody poza miastem Santa Cruz, 
również w miastach Gastona i El 
Puesto. Burzy towarzyszyło oberwa
nie się chmury. W czasie huraganu, 
10 osób odniosło rany. Szereg domów 
oraz stacyj kolejowych uległ poważ
nym uszkodzeniom.

— Na lotnisku w Villacoublay lot
nik Claysse dokonywał wczoraj sze
regu ewolucyj powietrznych na apa
racie autogiro. Przy tej okazji lotnik 
zdołał wypełnić wszystkie warunki', 
przepisane przez Ministerjum Lotni

ctwa i zdobył nagrodę w wysokości 
milj ona franków.

— W pobliżu Remach na jednotoro 
wym odernku szlaku tramwajowego, 
zderzyły się ze sobą dwa tramwaje 
elektryczne. Przy zderzeniu 11 pasa
żerów oraz obaj motorniczy odnieśli 
ramy.

— Policja madrycka aresztowała 
czterech bandytów, którzy w dniu 30 
listopada dokonali zbrojnego napadu 
na kasjera rady miejskiej. W czasie 
tego napadu jedna osoba została za
bita, a kilka odniosło rany. Ze zra
bowanych wówczas półtora miljona 
pesetów zdołano odzyskać 700 tysię
cy.

Zw ołanie 
Z g r o m a d z e n ia  Nar.

Zgromadzenie Narodowe w A te
nach zwołane zostało na dzień 18 
grudnia.

pieczyć wszystkim obywatelom 
swobodę głosowania. Rząd utrzy
ma spokój i porządek publiczny 
za wszelką cenę, pozostawiając 
wszystkim swobodę korzystania z 
przysługujących obywatelom praw 
ale z całą energją odeprze wszel
ką próbę wywierania presja na or

gany rządowe i wszelką akcję 
wywrotową. Na tej podstawie 
Rząd zamierza rozstrzygać zaga
dnienia gospodarcze i finansowe, 
w granicach nie wymagających na- 
tychmiasowego udziału Kortezów. 
(PAT.).

Po wykryciu spisku
w  E s t o n i i

Łotewska agencja telegraficzna 
podaje z Tallina rewelacyjne 
szczegóły dalszego śledztwa w 
sprawie niedoszłego zamachu sta
nu w Eatonji. Spiskowcy zamie
rzali nietylko aresztować człon
ków Rządu oraz przeprowadzić 
rewizję w mieszkaniach szeregu 
wyższych urzędników i osób ze 
sfer rządowych, lecz rozważana 
była nawet możliwość pozbawie
nia życia prezydenta państwa 
Paetsa oraz gen. Laidonnera. 
Wkoócu jednak zdecydowano za
trzymać ich w charakterze za
kładników. Śledztwo wykazało 
dalej istnienie projektu objęcia

władzy przez specjalny komitet 
narodowy, złożony z 16 osób, m. 
m. gen. Larka, adw. Sirka oraz 
płk. Seymana, którzy zamierzali 
objąć władzę z praiwami dykta- 
torskiemi. (PAT.).

Z Helsingforsu donoszą, że po
licja fińska przeprowadziła rewi
zję w mieszkaniach estońskeh e- 
migrantów politycznych, adwoka
ta Sirka i adwokata Telga, przy- 
czem u obu tych emigrantów zna
leziono znaczne sumy pieniężne, 
a mianowicie u Sirka, 20 tys. ma
rek fińskich i u Telga 3 tys. ko
ron estońskeh.

Nigdzie ich nie lub ą
Napad na demonstrację faszystowska

Wczoraj w nocy odbyły się bu
rzliwe manifestacje na Broadway. 
Zamieszkali w Nowym Jorku Wło
si urządzili pod protektoratem 
burmistrza La Guard a zebranie 
na rzecz włoskiego Czerwonego 
Krzyża. Zebranie odbyło się w 
Madison Square Garden z udzia
łem przeszło 20.000 osób. Po ze
braniu utworzył się pochód, któ
ry skierował się ulicą Broadway. 
Pochód napotkał na grupę złożo
ną z 2—3 tysięcy antyfaszysłów.

Pomimo silnych kordonów policyj
nych doszło do bójki kitóra trw a
ła około 3 godzin. Wkoócu policja 
zdołała przywrócić porządek. Li
czba rannych wynosi przeszło 30 
osób (ATE.).

MEKSYK (PAT). Min. spr. zagr. 
oświadczył, że polecił przedstawir
delowi Meksyku w Genewie gło
sować przeciwko projektowi fran
cusko - brytyjskiemu, jeśliby Abi- 
synja projekt ten odrzuciła.

13-ta rocznica zgonu
Pierwszego Prezydenta R.P.

Dzisiaj przypada 13 rocznica 
zgonu Pierwszego Prezydenta Rze 
czypospolitej Polskiej Gabrjela Na
rutowicza.

* *
*

W dziele Henryka Swobody p. 
t.: „Pierwsze piętnastolecie Pols
ki Niepodległej" czytamy o tym 
tragicznym dniu co następuje: 

„Dnia 16 grudnia 1932 r. N aru
towicz podpisał decyzję o ułaska
wieniu skazańca na śmierć. Już 
przejmując władzę, pytał swego po 
przednika z trwogą, czy mu łatwo 
było zatwierdzać wyroki śmierci. 
W pół godziny potem udał się na 
otwarcie wystawy w War sza ws- 
kiem Towarzystwie Zachęty Sztuk 
Pięknych. O godz. 12 w południe 
przybył do gmachu Zachęty i udał 
się na 1-sze piętro do sali Nr. I. 
Gdy stał przed płótnem Kopczyń
skiego, przedstawiającem gmach 
Zachęty, nagle z pośród zgromadzo 
nej publiczności' padły jeden po dru 
gim trzy strzały. Prezydent zach
wiał się i upadł. Wszystkie trzy 
strzały były celne. Prezydent otrzy 
mai trzy rany postrzałowe od tyłu,

jedną w okolicę lędźwiowego kręgo 
słupa, a dwie w klatkę piersiową. 
Jedna z kul przebiła serce. Po kil
ku chwilach prezydent skonał. —s 
Zbrodni dokonał malarz Eligjusz 
Niewiadomski, stary działacz na
rodowo - demokratyczny jeszcze z 
czasów Ligi Narodowej. Schwyta
ny przez otoczenie Prezydenta, o- 
świadczył, że dokonał swego czynu 
z powodu przyjęcia przez Naruto
wicza wyboru, mimo że nastąpił on 
głosami „wrogów państwa polskie
go". Psychoza szerzona przez pra
sę prawicową, nie pozostała bez re 
zultatu. Rezultat ten był potwor
ny".

* *
*

Artykuły w prasie prawicowej, 
o których Swoboda wspomina no
siły tytuły: „Zwycięstwo nad Pol
ską", „Jezus Marjal", „Zawada”, 
„Zapora", „Warszawa nie zawie
dzie", a odezwa stowarzyszenia 
prawicowo - antysemickiego ,Roz 
wój" wzywała: „Obywatele! W. 
obliczu nowej porażki narodowej, 
zdobądźmy się na czyn!"



Bezprzykładny cynizm
Propozycje anglo-francuskie

Str. 2

Propozycje w sprawie abi- 
syńskiej, złożone 12 b. m. Mus- 
soliniemu przez ambasadorów 
iW. Brytanji i Francji, są doku
mentem takiego CYNIZMU po
litycznego, jaki trudno znaleźć 
nawet w nasz wiek bezce
remonialnego imperjalizmu. Pp. 
ambasadorzy, jak czytelnik so
bie przypomina, proponują 1) 
zabranie Abisynji na północy 
znacznej części prowincji Tigre 
(bezAksumJ; 2) zabranie na po
łudniu Ogadenu; 3) zabranie A- 
bisynji (dotychczas niezdobyte
go) ogromnego terenu koloni- 
zacyjnego na południu przy za
chowaniu nominalnej władzy 
negusa; 4) utworzenie instytu
cji „doradców" Ligi przy negu
sie, przyczem Włoch byłby za
stępcą naczelnego doradcy. Za 
to okrojona ze, wszystkich 
stron Abisynja otrzymuje pro
blematyczny „dostęp do mo
rza"... Wszystko to razem jest 
naturalnie PODZIAŁEM Abisy
nji. Co więcej, jest to unicest
wienie Abisynji, jako państwa 
suwerennego. Mussolini otrzy
muje — bez jednego bodaj po
ważnego zwycięstwa wojenne
go — ogromne terytorja. Po
winszować „katolickiej" „mo
ralności" „Dziennika Narodo
wego", który wita ten imperia
listyczny cynizm, jako „krok 
naprzód".

Te propozycje wywołały na
turalnie przerażenie, a potem 
burzę w Europie. Przedewszy- 
stkiem właśnie we Francji i 
Anglji. Jakto?! Zmobilizować 
Ligę Narodów w imię zbioro
wych gwarancyj pokojowych, w 
imię akcji przeciwko „napastni
kowi", w imię międzynarodo
wej moralności, w imię prze
szkodzenia wojnie na przy
szłość; zorganizować „sankcje", 
zmobilizować szereg państw do 
przeprowadzenia tych sankcyj; 
przygotowywać tryumf Ligi — 
i nagle oddać Mussoliniemu, 
„napastnikowi", połowę Abisy
nji?!, zapowiedzieć w ten spo
sób premjum napastnikom przy
szłym?! poniżyć autorytet (ra
czej nawet go zniszczyć) Ligi 
Narodów?! podważyć samą za
sadę zbiorowego bezpieczeń
stwa? dać do zrozumienia pań
stwom słabszym, że nikt i nic 
ich już nie chroni?! zamiast 
zbiorowych, zorganizowanych 
gwarancyj wprowadzić w mię
dzynarodowe stosunki chaos, a- 
narchję?! zachęcić Hitlera?!

Co to wszystko znaczy?! 
Skąd się wziął ten przełom?

Francję (Lavala) naturalnie 
łatwo zrozumieć. Oddawna po
średniczyła między Anglją i 
.Włochami, bojąc się utracić je
dnego czy drugiego domniema
nego sojusznika na wypadek 
walki z Niemcami. U Lavala i 
prawicy francuskiej odgrywała 
niewątpliwie także dużą rolę 
klasowa solidarność z faszyz
mem włoskim, — bojaźń, źe 
klęska fasźyzmu włoskiego spo
woduje rewolucję we Wło
szech, a rewolucja — to rzecz 
zaraźliwa.

Ale Amglja? Anglja, która 
gwałtownie parła (min. Eden) 
do coraz nowych sankcyj, któ
ra nie tak dawno mobilizowała

swą flotę wojenną na morzu 
Jródziemnem! Skąd ten zwrot? 
Politycy zagraniczni różnie so
bie go tłomaczą. Anglja — po
wiadają — przekonała się, że 
wojskowo na morzu Śródziem- 
r,em jest zbyt słaba (lotnictwo) 
i że nie może prowadzić poli
tyki stanowczej. Pozatem An
glja—dowodzą inni — nie chce 
być zanadto związaną na mo
rzu Śródziemnem, bo widzi, że 
słabnie jej pozycja w innych 
miejscach (Chiny, akcja japoń
ska). Pozatem upewniła się, że 
częściowe zdobycie Abisynji 
przez Włochy nie godzi bezpo
średnio ani drodze do Indyj ani 
posiadłościom angielskim w A- 
fryce. Pozatem Anglja chce ra
zem z Francją rozpocząć ro
kowania z Niemcami i musi 
Francji ustąpić — domyślają się 
publicyści sowieccy. I wreszcie 
klasowa solidarność z włoskim 
faszyzmem także mogła u pe
wnych konserwatystów angiel
skich odegrać pewną rolę.

Możliwe; Wszystkie te czyn
niki zapewne odegrały pewną 
tolę. Ale trzeba, jak się zdaje, 
przypisać pewną rolę także in
nemu czynnikowi — a to po- 
prostu nieudolności min. Hoa- 
re‘a... Nie zorjentował się, jaką 
burzę rozpęta w opinji angiel
skiej. Wszak bardzo niedawno 
zakończyły się wybory do par
lamentu, a przy tych wyborach 
konserwatyści szermowali za
sadą „moralności" międzynaro
dowej, jako głównym argumen
tem. Przypominamy, że Partja 
Pracy już wówczas dawała wy
raz podejrzeniom, że Baldwin 
w końcu wbrew frazesom wła
snym porozumie się z Mussoli- 
nim. Łatwo pojąć, że dziś, po 
doręczeniu propozycyj anglo- 
francuskich, panuje mocny ko
ci okwik nawet w obozie kon
serwatywnym. Wystarczy po

wiedzieć, że „Times" (H), re
prezentacyjny organ konserwa
tystów, nazywa propozycje an- 
glo - francuskie „drakońskim 
podziałem kraju, nie zdobytego 
podbojem orężnym". „Podwa
żają one wiarę świata w szcze
rość polityki angielskiej. W in
teresie angielskiego honoru le
ży, by dać opinjf świata dowód,, 
że żadna agresja nie popłaca"... 
Chodzą pogłoski o zachwianiu 
się Hoare'a.

Czy plan francusko-angielski 
zostanie zrealizowany? To bar
dzo jeszcze wątpliwe! MussoH- 
ni już uchwycił się propozycyj 
i chciałby jeszcze rozszerzyć (!) 
plany kolonizacyjne. Ale napór 
angielskiej opinji jest silny. Ale 
Laval nie jest pewny. Ale Li
ga, wraz z zainteresowanemi 
„słabszemi" państwami, które 
może czekać też los Abisynji, 
jeszcze ostatniego słowa nie 
powiedziała. (Ciekawiśmy gło
su Polski). No i wreszcie sama 
Abisynja chyba także ma coś 
do powiedzenia.

Nasz obóz, robotniczy, ma zu
pełnie jasne zdanie o tym im
perialistycznym cynizmie. W 
całości piszemy się na pełny o- 
burzenia głos „Daily Heralda". 
Blum i Cot złożyli interpelację 
w tej sprawie. Przywódca ra
dykałów Herriot podobno po
dziela oburzenie bratniego „Po- 
pul aire".

Jeszcze jedno zdemaskowa
nie uroczyście proklamowanej 
„moralności" burżuazyjnej — 
w dobie faszyzmu i imperjaliz- 
mu. Żadnych złudzeń! — po
winno być maksymą tak prole- 
tarjatu, jak owych „słabszych" 
państw, które mogą być roz
szarpane każdej chwili przez te 
„wielkie" i dobrze uzbrojone, 
oraz spożyte w sosie „moral
nym" i „pokojowym".

K. CZAPIŃSKI.

Przywrócenie konstytucji w Egipcie
W Egipcie nastąpił mały prze

wrót, który w potoku wydarzeń 
większej wagi przeszedł prawie 
niepostrzeżenie.

Oto w Egipcie przywrócono kon
stytucję z 1923 r, i ustrój parla
mentarny. Jeszcze tydzień temu 
angielski minister spraw zagrań., 
Hoare, oświadczył publicznie, że 
nie czas obecnie dyskutować z E- 
giptem o sprawach konstytucyj
nych. A po kilku dniach konsty
tucja, odrzucona przed 12 laty 
przez Angiję i zastąpiona dyktatu
rą króla, odżyła... bez dyskusji.

Stało się to pod naciskem ruchu 
narodowego, do którego przyłą
czyli się t.zw. liberałowie, tak, że 
cała opinja egipska domagała się 
końca dyktatury. Premjer Tew- 
fik Nessin Pasza podał się do dy
misji, ale do tego nie doszło, na 
przyjęciu bowiem u króla egip
skiego, dowiedział się premjer, że 
kirói zgodził się na przywrócenie 
konstytucji.

Zgoda ta nastąpiła, rzecz jasna, 
po otrzymaniu zgody Rządu angiel
skiego, który znów zgody swej u- 
dzielił na podstawie opimji wyso
kiego komisarza angi-ełskego w E- 
gipcie.

Wobec takiego obrotu sprawy 
Tewfik Nessin Pasza pozostaje na

P.łka nożna a masło
Donosiliśmy iuż, że na mecz pił

ki nożnej wyjechało do Londynu 
około 10 tys. hitlerowców. Nie 
mieli oni wiele pociechy z tej po
dróży, gdyż przegrali do Angli
ków ,a pozatem byli skrępowani 
w ruchach i zaraz po zakończeniu 
meczu musieli opuścić Angłję.

Jedno tylko hitlerowcy wygrali. 
Oto zakupili masę masła dla sie
bie i swych rodzin. Niemcy, jak 
wiadomo, cierpią na brak tłusz
czów. Hitlerowcy skorzystali z o- 
kazji nabyli r i  mniej, ni więcej 
tylko trzy tonny masła.

(o są warte słowa ministrów
Z racji „ewolucji", jakiej dokonał j włosko - abisyńskiego tylko wtedT 

Rząd angielski w sprawie abisyń- będzie miał wartość, gdy zgodzą 
skiej, „Daily Herald" przypomina | się na niego zarówno obie woju-
kżilka oświadczeń czołowych kon 
serwatywnych mężów stanu w tej
że sprawie z ostatnich tygodni.

Dn. 11-go września min. Hoare 
oświadczył w Genewie:

„Wierzymy, że małe narody ma
ją  prawo do własnego życia i do 
takiego poparcia, jakie w ramach 
zbiorowego działania da się uzys
kać dla nich".
Siedem tygodni ternu min. Eden 

powiedział w Izbie Gmin:
„Niema mowy o targach w ja

kichś nieznanych formach, a jesz
cze mniej o jakimś imperialistycz
nym układzie".
W październiku, tuż przed wy

borami do Izby Gmin, oświadczył 
pram.jer Baldwin:

,JHamy za nic L igf Narodów, je- 
ie li nie jesteśm y gotowi w końcu, 
po dojrzalej i dokładnej próbie, 
przejść do akcji, by wymódz je j  po- 
stanowienie
Czy Baldwin nie policzkuje te 

raz sam siebie?
Eden oświadczył już w  nowej 

izbie, że projekt porozumienia1

jące strony, jak też Liga Narodów.
Abisynja, jak wiadomo, już odrzu 

ciła kategorycznie sławetny pro
jekt paryski. Tern samem, według 
opinji Edena, projekt należałoby

uważać za pogrzebany. A przecież 
będzie on tematem obrad Ligi Na
rodów.

„Jeżeli słowa i honor jeszcze coś 
znacąą (ale może już nie znaczę) — 
pisze „Daily Herald" — to powin- 
ne skłonić Rząd do porzucenia pro
jektu".

stanowisku aż do najbliższych wy
borów.

Prasa zagraniczna donosi, że no
wy front narodowo - liberalny zgo
dził się obecnie na przyjęcie umo
wy, opracowanej w r. 1930 przez 
b. angielskiego ministra spraw za
granicznych, tow. Hendersona, a 
odrzuconej wówczas przez partję 
Wafd. Główne punkty tej umowy 
brzmią:

1) Egipt zostaje państwem nie-

podległem, uprawnionem do wstą
pienia do Ligi Narodów;

2) Anglja zatrzymuje obronę kra 
ju i bierze na siebie sprawy cudzo
ziemców i mniejszości narodowych 
w Egipcie;

3) Anglja ma prawo zarządzania 
Sudanem.

Czy obecny konserwatywny 
Rząd angielski przyjmie te warun
ki, pokaże przyszłość niedaleka.

Przygotowania do amnestji
Zarówno w sądach jak i w wię

zieniach, a ponadto w starostwach 
przystąpiono do robót przygoto
wawczych w związku ze spodzie
waną amnestją. Chodzi o przepro
wadzenie selekcji materjału, obję
tego przyszłem zarządzeniem am- 
nestyjnem. W więzieniach sporzą
dzane są karty zwolnienia tych 
więźniów, którzy natychmiast po 
ogłoszeniu amnestji opuszczą wię

zienie. W starostwach grodzkich o- 
legną likwidacji wszelkie sprawy 
karno - administracyjne, objęte u- 
stawą. Również władze celne, wła 
dze przemysłowe, posiadające u- 
prawnienia w zakresie nakładania 
kar administracyjnych, rozpoczęły 
przygotowania. W sądach skreślo 
ne będą z wokandy te sprawy, — 
które ulegają z tytułu przyszłej 
amnestji umorzeniu.

Twierdza morska Singapoore

Prezydent Rosevelt
o wolności myśli

Z okazji ogłoszenia niepodległo
ści wysp Filipińskich, katolicki u- 
niwersytet w Southbend w stanie 
Indiana urządził uroczystość, na 
której przyznano honorowe dokto 
rafy prezydentowi Stanów Zjedno
czonych Rooseveltowi oraz urzędo 
wetrnt przedstawicielowi rządu fi
lipińskiego w Ameryce Carlosowi 
Romulo.

Prezydent Roosevelt wygłosił 
przy tej sposobności przemówienie 
w którem pom. in. powiedział, że 
Stany Zjednoczone nigdy nie zgo
dzą się na to, by wolność myśli 
została w tym kraju zakuta w kaj
dany. „żadne iycie narodowe— o-

świadczył Roosevelt — nie jest mo 
żliwe, gdy prawa ludu nie są uzna 
ne i gwarantowane".

Władczyni mórz, Wielka Bry- 
bauja, pokryła całą kulę ziemską 
siecią punktów oparcia dla swej 
potężnej floty. Po długoletniej pra 
cy wykańcza się obecnie jedną z 
najsilniejszych i największych 
twierdz na Indyjskim oceanie, W 
najbliższym czasie zakończone zo
staną prace koło urządzeń, fortecz 
nych w Singapoore, które tą  pra
ce objęte były siedmioletnim pla
nem i kosztowały 30 miljoaów fun 
tów (około 800 miljomów złotych).

Roboty w Singapoore rozpoczę
to w 1928 roku od wybudowania 
wielkiej stoczni, mogącej przyjmo
wać wielkie okręty linjowe o wy
porności do 40.000 ton. Arsenał, 
doki i warsztaty lotnicze zapnuiją 
przestrzeń 1350 hektatów, którą 
oddziela 300 hektarowy las od po
tężnego lotniska ze stalowemi han 
garami, podziemnemi warsztatami 
i koszarami oraz urządzeniami dla 
wodnoplatowców.

Zasięg stach radjowej obejmuje 
zarówno Londyn, jak Sydney i port 
Darwina w Auatralji. Na strate
gicznych punktach całego półwy
spu ustawiono daleko®ośce działa, 
panujące nad całą drogą do Ma- 
lakki.

Potrzeba stworzenia potężnej ba 
zy dla floty brytyjskiej na oceanie 
Indyjskim została poraź pierwszy 
podniesiona na konferencji imper
ialnej w roku 1921. Australja t No
wa Zelandja wskazały wówczas na 
to, że od czasu wojny światowej, 
a nawet wcześniej jeszcze, bo od 
otwarcia kanału Panamskiego, śro 
dek świata przeniósł się z morza

Juljan Tuwim la u rea tem
Pen-Hlubu polsRiego

Zarząd Polskiego Klubu Literac
kiego jako jury nagrody Pen-Klu- 
bu za tłumaczenia polskie, na po
siedzeniu w dn. 15 b. m. pod prze
wodnictwem prezesa Jana Paran- 
dowskiego przyznał tegoroczną na

grodę Juljanowi Tuwimowi za po
etyckie przekłady, ze szczególnem 
uwzględnieniem „Jeźdźca Miedzią 
nego" Puszkina.

Nagroda wynosi 1000 zł.

Śródziemnego i z oceanu Atlantyc 
kiego na ocean Spokojny.

Admiralicja angielska podzieliła 
tę opinję i wskazała jaka na naj
właściwszy punkt na Singapoore. 
Międzynarodowe umowy, które 
stały na przeszkodzie rozbudowie 
Sitigapoore'u, zostały przez Wiel
ką Brytanję wymówione. Singa
poore tak wybudowano, że jest on 
w stanie stawić dziś czoło takim 
potęgom morskim, jak Japonia lub 
Ameryka. Wraz z portem Darwi- 
ia  i Hongkongiem stanowi dziś Sim- 
gapoore potężny strategiczny trój
kąt nad Dalekim Wschodzie.

Wykończenie tej niezmiernie 
dla interesów W. Brytanji potężnej 
twierdzy morskiej zbiegło się x  
momentem, kiedy właśnie na Da
lekim Wschodzie Japo®ja powoli, 
ale systematycznie wypiera Angiję. 
Z Singąpoore można panować nad 
Indyjsk»m oceanem, a w chwili za 
grożenia interesów Anglji na Pa
cyfiku Singapoore może etać eią 
potężną bazą operacyjną.

IIDuma narodowa"
W ę g ró w

Faszyzm węgierski, jak każdy 
inny, zatruwa umysły ludzi nacjo- 
nalistyoznemi głupstwami i każe 
traktować je jako świętości naro
dowe.

Swego czasu szef policji w  bu
da,peszcie obwołał brodę węgier
ską jako cenny skarb narodowy i 
kazał policjantom konnym zapu
ścić sobie brodę.

Teraz tenże patrjotyczny 
policji obwieścił narodowi, źe wą* 
sy węgierskie mają swoją piękną 
tradycję i nie można dopuścić, by 
tak zasłużona ozdoba męeka zni
kła, lub naśladowała inne wzory. 
Wąs węgierski musi być duży, su
miasty. I nakazał policjantom pie
lęgnować duże sumiaste wąsy—

Szczęśliwy kraj te Węgry. Masy 
umierają z głodu, ale wąsy mają 
piękne, „narodowe"....

Nowości gwiazdkowe
NOWOŚCI M. ARCTA.

Zakłady wydawnicze M. Arc ta 
wydały w tym roku 5 książek no
wych i szereg wznowień. Wszyst
kie wydawnictwa wyróżniają się 
Itcznemi, pięknemi ilustracjami i 
barwnemi rycinami.

DZIECI PRACUJĄ. Książeczka 
do malowania z 10 obrazkami Ste
fana Norblina, ręcznie kolorowa
ne mi.

Jest to zarazem książeczka do 
czytania i do malowania Tekst 
krótki, jasny, przystępny, bez cie
nia nudnego dydaktyzmu. Jak tytuł 
wskazuje, nacisk położono na pra
cę dzieci, na ich użyteczność

Proste, przejrzyste rysunki Nor
blina odpowiadają znakomicie psy 
chice dziecięcej, a pięknie shar- 
monizowane barwy zachęcają do 
spróbowania swych sił i wyrabiali pocaoraa kolona.

Janina Porazińska. WESOŁA 
GROMADA.

Jest to zajmujące opowiadanie z 
życia dzieci w szkole powszechnej 
na wsi. Dzieci, występujące w książ 
ce, żyją, czują, mają swe radości i 
drobne troski i dlatego są bliskie 
czytelnikowi, zwłaszcza, że autorka 
stworzyła galerję charakterów i ty
pów, wprost żywcem podchwyco
nych wśród młodzieży szkolnej.

Inż. E. Porębski. SAMOCHÓD 
WYCHODZI Z b ABR /KI.

Treścią książki jest powstawanie 
samochodu. Autor, chcąc ułatw.ć 
mionem czytelnikom opanowanie 
trudnego, technicznego tematu, po 
dał go w postaci najprzystępniej
szej — opowiadania, w którem wy 
stępują: inżynierowie, majstrzy, ro 
botnicy, czyli wszyscy twórcy sa
mochodu oraz para młodocianych 
entuzjastów techniką którym uda

ło się dostać do iście zaczarowa
nego kręgu — do fabryki samocho 
dów.

Książka w zasadzie przeznaczo
na jest dla młodzieży, lecz przeczy 
ta ją z przyjemnością każdy, kto 
chce w sposób łatwy i nienużący 
dowiedzieć się, ile potrzeba pra
cy, aby samochód wyszedł z fa
bryki.

Marja Buyno - Arctowa, ZIELO
NY SZANIEC.

„Zielonym Szańcem" jest tajem
niczy kierowca, jeżdżący z niesły
chaną szybkością na nieznanej koL' 
strukcji samochodzie. Ponieważ je 
go niespodziewane pojawienia się 
wywołują popłoch wśród okolicz
nej ludności, a Jednocześnie wy- 
rządzaą znaczne szkody, dwóch 
młodych chłopców postanawia wy 
kryć tajemnicę Szaleńca. Rozpo- 
czyuają się uciążliwe, pełne przy
gód i niespodzianek śledzenia nie 
znajomego, w których motocykle 
toczą zacięte wyścigi z samocho
dem. Napięcie akcji wzrasta a kaź

dą chwilą, aby osiągnąć punkt kul 
minacyjny w momencie nieoczeki
wanego rozwiązania.

Do pewnego stopnia do kate- 
gorji książek gwiazdkowych zali
czamy starannie wydane powieści 
Kraszewskiego „O DAWNYM O- 
BYCZAJU". Ogółem ukazało się z 
tej serji 6 powieści, 20 tomów 
(„Komendjanci", „Złote jabłko", 
„Czarna perełka", „Morituri", 
„Resurrecturi”, „Chata za wsią").

Kraszewski znany jest u nas 
przedewszystkiem jako autor hi
storyczny. Jednakże w przeboga
tej' puściżnie tego najpłodniejszego 
pisarza polskiego pokaźne miejsce 
zarówno pod względem wartości 

. literackiej, jak pod względem ilo
ści zajmują powieści obyczajowe.

Kraszewski pisał o swoich 
współczesnych, o ludziach, któ
rych słyszał i widział wokół sie
bie; dziś, gdy tyle lat minęło od 
śmierci autora, utwory jego t.a- 
brały patyny, stały się utworami 
historyczno -  obyczajowemu, praw

dziwemi „powieściami o dawnym 
obyczaju".

Kraszewski nie starzeje się; je
go postacie są zawsze jednaj;owo 
żywe i plastyczne, akcja powieści 
zawsze się toczy jednakowo wart
kim nurtem, zagadnienia są czę
sto i dzisiaj aktualne, a  zawsze nie 
zmiernie ciekawe.

Wystarczy przejrzeć ją w wybo 
rze najcelniejszych powieści, złą
czonych wspólną nazwą „Powie
ści o dawnym obyczaju". Jak 
świetne są sylwetki upadającej a- 
rystokracji z „Morituri" lub „Ko- 
medjantów"! Jak żyje i oddycha 
wieś wołyńska, na którą trafił po
czciwy mieszczuch warszawski w 
„Złotem jabłku"! A czy nie wspa
niały jest tenże sam pan Bal w o- 
toczeniu typów z zapadłej pro
wincji? Inną znów galerję postaci 
szlachty wiejskiej przynoszą „Re
surrecturi", jeszcze inną, bo na tle 
wielkiego świata ówczesnej W ar
szawy „Czarna Perełka". A póź
niej autor prowadzi na* na wiaaś#

między strzechy wieśniacze i ody 
wają przed czytelnikiem Maksy
my i Motruny ze wsi wołyńskiej. 
To „Chata za Wsią .

Lektura Kraszewskiego to nie- 
tylko pietyzm dla wielkiego pisa
rza; to naprawdę ciekawe i po
ciągające powieści, które przeno
szą nas w połowę wieku 19, do 
naszych ojców i dziadów, tych, oo 
żyli „dawnym obyczajem" Kra
szewskiego. ___

Mar ja Buyno - Arctowa. WIEŚ 
SZCZĘŚLIWA.

Wieś, na której tle rozgrywa się 
akc:a, niesłusznie nazywa *ię 
Szczęśliwą, raczej odwrotniel Lecz 
znajduje się w niej dziecko „ni
czyje", w mroźną śnieżycę przy
niesione przez wielkiego psa do 
chaty starej Agnieszki i ona to wła 
śnie — owa Kasia Bajczarka wraz 
ze swą dorosłą przyjaciółką, mło
dziutką nauczycielką, świeżo do 
wsi przybyłą, zmieniają ją stopni o 
wo tak, iż staje aię naprawdę 
Szczęśliwą,
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K R O N I K A  W A R S Z A W S K A
Podatki miejskie mają być obniżone

Zarząd Miejski nowelizuje sta
tuty podatku Widowiskowego, od 
plakatów i szyldów, od psów, od 
zbytku mieszkaniowego, za zuży
cie bruków, podatku hotelowego i 
Ł p. Projektowane zmiany stawek

mają tendencję naogół zniżkową. 
Podatek od plakatów i szyldów 
przewiduje przywilej dla szyldów o 
estetycznym wyglądzie. W tych 
dniach statuty będą przesłane do 
opinji Tymcz. Radzie Miejskiej.

Urząd Prokuratorski sporządził 
akt oskarżenia w wielkiej aferze 
kradzieży benzyny ze składów I 
Pułku Lotniczego na lotnisku woj- 
skowem w Okęciu. W aferę tę za
mieszanych jest łącznie 11 osób 
z magazynierem Hieronimem Du

dą ł pomocnikiem jego Józefem 
tuszkowskim na czele. Wśród od
biorców kradzionej benzyny znaj
dowała się jedna kobieta, Irena 
Bednarska. Okradanie magazy
nów benzyny i smarów trwało od 
roku 1931 do 1934 . (P1D.).

Krwawa zemsta kochanki
t osoba zabita, i  ranna

Chrześcijańskie wesele w bóżnicy
Bencjan Lautarartejn (Grójecka 

66), w U łciciel bóżnicy w tymże 
domu, wynajął lokal bóżnicy na 
chrześcijańskie w eeek. Biesiadni
c y  -  chrześcijanie tańczyli i ba-

Kronika organizacyjna
EGZEKUTYWA OKR.

Posisdzeaie Egzekutywy OKR. 
odbędzie mą w poniedziałek o g. 
J6-sj po pot. (Długa 21).

O. K. R.
Posiedzenie OKR odbędzie się 

yre wtorek, o g. 6.30 (Długa 21).
CYKL ODCZYTÓW T. U. R.

„KU NOWEJ KULTURZE"
Drugi odczyt z cyklu n. t. „Sztu- 

aa współczesna i sztuka przyszło, 
lei", wygloei Stanisław Baczyński 
w środę, dn. 18 b. m. o godz. 20-e" 
w #all Polsk Z w. Myśli Wolnej, ul 
Królewska Nr. 16. Bilety po 54 
g.r i 1 zł. 9 gr. wcześniej nabywać 
można w administracji „Robotii- 
ka" i Sekretariacie Generalnym 
TUR. (Czerwonego Krzyża 20, w 
godz. 9 — 14).

W rsz. Org. Mł. TUR*
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY

WarBz. Organizacji MI. T. E. odbę
dzie się w poniedziałek o godz. 7-ej 
wiecz. ul. Długa 21.

Tania książka dla naszych 
prenumeratorów

Dla prenumeratorów naszych na 
byliśmy pewną ilość oprawnych 
egzemplarzy 6-cio tomowej

HISTORJA ŚWIATA
H . 6 .  W E L L S 'A

Komplet w 6 oprawach kosztuje 
wraz z przesyłką 25 zł.

Komplet w 3 oprawach wraz z 
przesyłką — 22 zł.

Z am ów ienia z jednoczesną wpła
tą pieniędzy na konto Nr. 175 w 
PKO kierować należy do Admini
stracji „Robotnika", Warszawa, 
Wareaka 7.

wili się ochoczo w bóżnicy aż do 
świtu. Gdy nabożni Żydzi zaczęli 
schodzić cię na modły poranne, 
musieli oczekiwać, dopóki goście 
nie rozejdą się. Podczas modltwy 
zauważono, że tui przy ołtarzu 
smacznie chrapie jeden z wesel
nych gości. Gdy go zbudzone, 
wstawiony gość nie mógł zrozu
mieć, w jaki sposób z wesela do
stał się do bóżnicy, między modlą
cych się żydów. Po wyjaśnieniu 
„podgaaowany" gość opuścił bóż
nicę.

Przy ul. Mokotowskiej rozegra! 
się dramat, którego szczegóły są 
następujące. O godz. 23-ej, w 
chwili, gdy Zofja Wal asik ówna z 
siostrą Marją powracały ze stry
chu, gdzie wieszały bieliznę, padł 
nagle strzał. Kula ugodziła 27-let- 
nią Zofję W. w tył głowy. Na
stępnie rozległ się drugi wystrzał, 
lo  sprawczyni zamachu, TeofiU 
Barańczufcowa, strzeliła do siebie. 
Na odgłos strzału nadbiegli loka
torzy i syn dozorcy domu, którzy 
widząc dwie kobiety, leżące bez 
przytomności, zawiadomił policję 
Xlll-go komis., ta zaś — Pogoto

wie. Lekarz stwierdził śmierć 
Walasikówny wskutek rany po
strzałowej karku, Barańczukową 
zaś, która postrzeliła się w gło- 
,vę, przewieziono do szpitala Dz. 
Jezus. Stan B. — niezły. Z docho
dzenia wynika, że Barańczukowa 
od 1930 r. utrzymywała bliższe 
stosunki z 24-letnim Longinem Ry
szardem Majewskim, kierowcą 
mieszkając wspólnie z nim. Baran- 
czukowa posądsała M., że Wala- 
sikówna została jego przyjaciółką 
i postanowiła zemścić się na do
mniemanej rywalce, co też uczy
niła.

50 ptaków leśnych na wolności

C o  grają w  te a tr a c h ?

W ub. sobotę inspektorzy Tow. 
Opieki nad Zwierzętami, w asy
ście policji VII-go komis, doko
nali na pl. Kercelego, obławy na 
ptaszników. W wyniku inspekcji 
skonfiskowano 50 ptaków leś
nych! zięby, czyżyki, makolągwy, 
dzwońce, sikory, szczygły, krzy- 
wodzioby i t.p. ptaki. Nadto skon
fiskowano kilka par t  zw. sideł,

„bębnów”, oraz klatek, służących 
do łapania ptaków. Skonfiskowa
ne ptaki i przyrządy przewiezio
no do lokalu Tow. IWieijska 18). 
Wszystkie ptaki leśne, po obej
rzeniu przez lekarza i nakarmie
niu, wypuszczone zostały na wol
ność w Łazienkach. Przyrządy do 
łapania ptactwa — zniszczono.

K j c j k j r a d ^ w y

Co usłyszymy w radjo?
PONIEDZIAŁEK, 16 grudnia 

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Krakowa. 12.03 Dziennik południo
wy. 12.16 Koncert (płyty). 15.15 Wia 
domości o eksporcie polskim. 16.30 
Piosenki w wykonaniu Toli Mankie- 
wiczówny. 16.00 Lekcja języka nie
mieckiego — lektor dr. Jan Piprek. 
16.15 Koncert w wykonaniu Zespołu 
Bałałajskiego. 17.00 „Kobieta w wal
ce z gruźlicą" — pogadanka. 17.20 
Recital śpiewaczy Garczyńskiego — 
(baryton).

17.55 K. M. Weber: Trio op. 63. —
18.40 „Życie kult. i art. stolicy". — 
18.46 Program na dzień następny.—
19.40 Wiadomości sportowe. 20.00 — 
Audycja żołnierska p. t.: „Pali się". 
20.30 Transmisja z gołębnika. 21.00 
Koncert muzyki podhalańskiej. 22.00 
Koncert Symfoniczny: Wykonawcy. 
Orkiestra P. R. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga i Zbigniew Drzewiecki — 
(fort.). 23.05 Muzyka taneczna.

Kobieta w walce z gruźlicą
Gruźlica dosięga każdego —- męż-' W walce z gruźlicą kobiety biorą wy 

czyznę, kob.etę, starca i dziecko. — bitny udział, pracując naukowo, zaj- 
Wszysey muszą walozyc z tą okrop-' mując posterunki zawodowe, jako 
ną i niszczącą organizmy chorobą.— lekarki, hygjenistld, pielęgniarki i

nauczycielki, — jako panie domu — 
matki i wychowawczynie.

O roli kobiety w walce z gruźlicą 
mówić będzie przez radjo dnia 16-go 
grudnia o godz. 17.00 Dr. Janina La- 
siewicz.

K O N C E R T  
Z P O Z N A N I A

Nowy Triumf
G ary  C o o p e ra

Już wkrótce zostanie zademonstro 
wany w kinie „światowid” słynny 
film „Peter Ibbetson", reżyserji Hen 
ry Hathawaya, twórcy „Bengali”. Z 
filmu tego dumną jest wytwórnia Pa 
ramount; każda, najdrobniejsza na
wet scena, robi duże wrażenie. Gary 
Cooper stwarza najdoskonalszą kre
ację aktorską, jaka kiedykolwiek u- 
dała mu się w jego długiej karjerze 
artystycznej. Godną jego partnerką 
jest Ana Harding.

„Peter Ibbetson" jest filmem, o 
którym będzie się dużo mówić i pi- 
aać. Po wielkiej prerajerze w słynnym 
,Radio-City" w New Yorku, oświad 

cza prasa amerykańska jednozgod- 
nym chórem, że „Peter Ibbetson" jest 
najciekawszym filmem, jaki pow
stał w ciągu ostatnich lat trzech.

(X).

A U D Y C J A  R A D I O W A
WE WTOREK 17. XII. O GODZ. 22.00

Nasza rubryka
STUDENTKA matematyki, ruty

nowana nauczycielka, udziela: mate
matyki, fizyki, polskiego i niemiec
kiego. Zakres 8-miu klas. Tanio. Te
lefon 11-72-21.

STUDENTKA pedagogiki, wielo
letnia nauczycielka, uczy dorosłych, 
przygotowuje do egzaminów externa. 
Referencje. Telefon: 2-00-35.

Kronika krakowska
2ycie robotnicze.

y j  TTB RADNYCH P J J .  odbą- 
Itwim | | |  w 16 b. m.,
o godx. 6,30 wiecŁ przy  u i Duna
jewskiego 5. ____

WYDZIAŁ RADY ZWIĄZKÓW
ZAWODOWYCH odbędzie posie
dzenia we wtorek, 17 b. m., o Rodź. 
6.30 wiec*, w  lokalu własnym przy 
AL Krasińskiego 16.

Ze sportu
XL OBÓZ NARCIARSKI BTS. 

„JUTRZENKI" W ZAKOPANEM.
Sekcja Narciarska RTS. „Jutrzen

ki" w Krakowie urządza w czasie od 
28 b. m. do 3 stycznia i936 i. obóz 
narciarski w Zakopanem. Przewi
dziane są kuriy nauki jazdy na nar
tach pod kierownictwem kwalifiko
wanych instruktorów i wycieczki. 
Ceny: Za 14 Uu. dla członków zł. 5d, 
dla nieczłonków zł. 68 za 7 dni dla 
członków zL 80, diu nieczłonków zł. 
84.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacyi 
udziela się do dnia 18 b. m. u Hen
ryka Betters, Kraków, ul. Kraków- 
■lr* 49 m. 5, tel. 129-38 codziennie 
|d  gods. tf  —

Dyżury lekarzy
DNIA 16 GRUDNIA NOC:

1) Dr. Abend Józef — Rynek Podg. 
L. U , teL 126-87.

2) Dr. Doenig Tadeusz —- Arjańska 
L. 9.

8) Dr. Drohocld Zenon — Dunajew
skiego L. 3, teL 188-80.

4) Dr. Silberg Laon — Starowiślna 
I* 49, teL 117-99.

Radjo krakowskie
Wtorek, 17 grudnia 1935,

6.80 Audycja poranna. 6.50 Płyty. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.67 Sygnał 
czasu. 12.03 Dziennik południowy. 
12.85 Melodja za melodją. 12.25 
Chwiilka gospodarstwa domowego. 
13.35 Płyty. 15.15 Wiadom. o eksp. 
polskim. 15.30 Płyty. 16.00 Skrzyn
ka P. K. o. 16.15 Recital skrzypco
wy- 16.45 Cała Polska śpiewa. 17.00 
Wielkie i drobne wynalazki. 17.15 
Muzyka salonowa. 17.50 Encyklope
dia mówiona 18.00 Recital śpiewa
czy. 18.30 Kozły ofiarne śmiechu. 
18.45 Płyty. 19.00 O czem pamięta 
przyjaciel zwierząt w zimie. 19.20 
Koncert. 19.35 Wiadomości sporto
we. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Koncert symfoniczny. 22.30 Cierpie
nia seksualne nieweneryczne. 22.45 
Możliwość zmian w podziemiach Wa
welskich w związku z przygotowa
niem krypty dla Marszałka Piłsud
skiego. 28.05 Płyt*.

Z  m ia s t a
SZKOŁA ZDROWIA UBEZPIE- 

CZALNI SPOŁECZNEJ W KRA- 
KOWIE.

Dnia 17.12 1935 r., o godz. 18-tej 
w sali Muzeum techniczno-przemysł. 
(ul. Smoleńsk 9) wygłosi odczyt dr. 
H. Biernacki: „O gruźlicy i walce z 
nią". Wstęp bezpłatny.

R e p e r tu a r
TEATR „BACATEt A”.

„Niewolnica z  Mandalay", na sce
nie „Rewja dla wszys+kkh".

Co grają w kinoteatrach
ADRIA: „Skandale milionerów". 
APOLLO: „Zaproszenie do wal

ca".
ATLANTIC: „Powrót Frankens

teina" i „Dziewczę z obłoków1”.
PROMIEŃ: „Nie chcę wiedzieć,

kim jesteś".
STELLA: „Cesarskie łowy" i „Pa 

rada rezerwistów".
SZTUKA: „Jaśnie pan szofer". 
ŚWIT: „Manewry miłosne". 
UCIECHA: „Oczy czarne”. 
WANDA: „Wesoła rozwódka".

TEATR ATENEUM: Dziś „Trój 
ka hultajska" Marjana Hemara 
(według Nesiroyaj z udziałem 
Stefana Jaracza.

OPERA: Codziennie „Baron Cy
gański”.

TEATR NARODOWY: Dziś
„Cyd” Jutro „Przepióreczka" Żerom 
skiego.

TEATR POLSKI: Dziś i jutro o- 
statnie dwa razy „Kres wędrówki".

TEATR MAŁY: Dziś „Żołnierz i 
bohater".

TEATR LETNI: Dziś „Muzyka
na ulicy". Wtorek i środa „Przędziw 
ny stop”.

TEATR NOWY: Dziś ostatnie
przedstawienie komedji Pawlikows
kiej „Powrót mamy".

TEATR KAMERALNY: Dziś ko- 
medja Jaroszyńskiego „Sąsiadka".

TEATR MALICKIEJ (Karowa 
18) gra sztukę Niccodemi'ego „Cień".

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
aktualna satyra ,,Z przedziałkiem *.

TEATR „WIELKA REWJA”. 0- 
statnie dni „Pan Minister i Des
sous".

TEATR HOLLYWOOD (Hoia 29). 
Dziś rewja „Warszawa—New-York1

TEATR NA CHŁODNEJ. Dziś 
operetka Kalmana „Hrabina Mari- 
ea‘‘.

STOŁECZNY TEATR POW
SZECHNY: Jutro we wtorek 17-go
grudnia o godz. 4-tej i 7-ej „Popy- 
chadło" przy ul. Elbląskiej 51.

CYRK Staniewskich. Dziś j co
dziennie o 8.15 wiecz. wielki nowy 
program. Wśród atrakeyj: Wyścig 
raotoc;':listy z lwami. We wio; .;:, 
środy, soboty niedziele o 4.36 
i 8.15.

STAN POGODY w|) PIH
Przewidywany przebieg pogody do 

wieczora dn. 16 grudnia r. b.: 
Przeważnie pochmurno, z drobne- 

mi opadami śnieinemi, rano miejsca
mi mgły. Nocą lekki mróz, dniem — 
odwiii Słabe wiatry wschodnie po
łudniowo - wschodnie.

Cztery premiery
w  f ied n y m  ty g o d n iu

w teatrach T.K.K.T.
W najbliższym tygodniu przed

świątecznym odbędą się cztery pre- 
mjery w teatrach T. K. K. T.

I tak we wtorek 17 grudnia Teatr 
Nowy wystawia w reżyserji A. Wę
gierki, w dekoracjach Z. Węgierko- 
wej sztukę młodego pisarza francu
skiego, J. Anouilh‘a „Był sobie wię
zień" w przekładzie M. Serkowskiej 
z Ćwiklińską, Maszyńskim (tyt.), Z. 
Chmielewskim, Zniczem, Krzewińs
kim, Nakoneczną, Bukoj emską, Mi
chalakiem 1 innymi. Komedja ta sa
tyrycznie ujmuje konflikt między du 
szą odrodzonego „przestępcy" a za
kłamaniem jego „uczciwego" otocze
nia.

W końcu tygodnia w Teatrze Pol
skim premjera „Zburzenie Jerozoli
my" Tadeusza Konczyńskiego a w 
Teatrze Narodowym premjera „Wiel 
kiego Fryderyka" Nowaczyńskiego, 
w opracowaniu tekstu i reżyserji' 
Ludwika Solskiego. O obu tych pre- 
mjerach pisaliśmy oddzielnie.

Wreszcie Teatr Letni przygotowu 
je lekką kotnedję Henneąuina i Vc- 
bena „Codziennie o 5-tej“, w reży
serji E. Chaberskiego w doskonałej 
obsadzie: ze Smosarską, Gełlówną, 
Różańską, Grabowskim, Orwidem, 
Wesołowskim, Hnydzińskim, Kar
czewskim, Małkowskim i Zejdows- 
kim .

Podfia aśskie melodje
Znakomity znawca folkloru podha 

łań skiego, wydawca słynnego zbioru 
„Tańców góralskich , Stanisław 
Mierezyński, skomponował i opraco
wał szereg motywów podhalańskich. 
Kilka tych utworów poznają radio
słuchacze w audycji radjowej dnia 16 
grudnia, w poniedziałek o godz. 21.00 
Orkiestra pod dyrekcją Józefa Ozi- 
mińsklego wykona: „Suitę podhalań
ską", oraz „Tańce góralskie”, prze
znaczone na trio smyczkowe. Pieśni 
góralskie śpiewać będzie kwartet 
wokalny, złożony z pp. Heleny Aza- 
rewicz, Marji Maki akie wicz - Szaliń 
skiej, Zofji Gabryelu i Teodozji Sko 
niecznej - Czernickiej.

„Te4” $piewają dis dzieci
Dnia 16 grudnia o godz. 18.25 po

pularny zespół śpiewaczy „Te 4" wy
stąpi przed mikrofonem warszaws
kim ze specjalnym programem dla 
dzieci, który zawiera bajki Juljana 
Tuwima, ballady i kołysanki. Pierw
szy występ tego miłego zespołu w 
audycji dla dzieci będzie napewno a- 
trakcją dla młodego audytorjum.

Tola KańKiew czńwna
w  R a d  o

Panna Tola śpiewa... tym razem 
w radjo. Wszyscy z radjosłuchaczów 
wiedzą, że to nikt inny, tylko — Tola 
Manmewiczówna, mubiona pieśniar
ka, doskonała interpretatorka lekkiej 
miłej piosenki.

Radiosłuchacze będą mieli okazję 
usłysizeć swoją ulubienicę w audycji 
Polskiego Radja dnia 16 grudnia o 
godz. 15.30.

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Annapolis".
APOLLO: „Ostatni posterunek". 
ATLANTIC: „Wesoła rozwódka*. 
AMOR: „Imitacja życia” i „Blond

Venus'*.
ANTINEA: „Bezbożne dziewczę" i 

„Miasto duchów”, »
ANTIQUA: .Awanturki jego córki** 

i „Burza o brzasku".
AKRON: „Człowiek dwuch świa- 
„10 z Pawiaka'*.

AS: „Pieśń kozaka" I „Flip i Flap' 
nie chcą pracować".

BAŁTYK: „Anna Karenina’* z Gretą 
Garbo.

COLOSSEUM: „6 lat miłości" - 
COLOSSEUM MAŁE: „Świtt się 
śm:eje”.

CORSO: „Babooma" i rewja. 
CAPITOL: „Jaśnie pan szofer".

C  A P i T O L  p. 4
BODO
B E N irA
FERTNER

JAŚNIE
PAN
S Z O F E R

UJX: „Amok** i „Przyjaciele i ko
chankowie".

LOS: „Człowiek o 1 0 0  maskach**. 
MAJESTIC: „Dyktator".

CASINO: „Burza nad światem".

„Burza nad światem”
Niedawno opuściła półki księgars

kie rewelacyjna książka znakomite
go Knippenbock’a p. t.: „Jutro zno
wu wojna". Wytwórnia Fox - Film, 
postanowiła dać światu w dziedzinie 
kinematografii to, czem dla literatu
ry jest „Jutro znowu wojna". Tak 
kosztem żmudnych poszukiwań, dro
gich nakładów powstało dzieło filmo 
we p. t. „BURZA NAD ŚWIATEM 1

W planie tym przesuwa się przed 
oczyma widza wizja Wielkiej Wojny 
działalność wszystkich wielkich bo
haterów wypadków 1914—1918 roku 
Widzimy oryginalne zdjęcia. Króla 
Jerzego V, Ks. Walji, Wilsona, Poin 
care'go, Clemenceau, Wilhelma II, 
Hindenburga i widu innych.

Ten ze wszechmiar rewelacyjny 
film, jęst jedyna prawdziwą okazją 
ujrzenia na ekranie ludzi, którzy wie 
dli krwawy bój 1914 roku. To też

sino" na d. 16 b. m., wywołała wśród
szerokich mas wyjątkowe porusze
nie. (X).

A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento
wane 3722, złotych 50, oraz nowo
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- j
twómia: Twarda Tel. 247-67.

CASINO pocz. 4 j.
P R E M J E R A
wielkie wstrząsające widowisko 

filmowe

8URZA NAD ŚWIATEM
Fox-Film.

CZARY: „Hrabia Monte Christo".
ELITE: „Nędznicy" i „Paryż w

ogniu”.
EUROPA: „Piekło**.
FILHARMONIA: „Gabinet figar

woskowych".
FLORIDA: „Niewidzialny człowiek" 

i „Córka Generała Pankratowa".
FAMA: „Największy dzień mego 

życia”.
FORUM: „Na dnie oceanu* i „Żona 

z ogłoszenia".
HELJOS: „Dwie Joasie'* i dodatki.
ITALJA: „Żona z ogłoszenia” i

„Wystawiamy Rewję“. 
skrzydłach pieśni**.

KOMETA: „Niedokończona syrafon- 
ja” i rewja.

-  RS KOMETA —
Ui. Chłodna 49, te l. 6 .48-51.

Szczytowe arcydzieło produkcji au
striackiej, opromieniona muzyką

Franc szka Schuberta 
„ N IE D S K O tiC S O M A

S Y M F 0 N J A ”
(Leise ilehen meine Liedel 

HANS JARAY -  MATRHA E.66ERTH 
R eżyseria—Will* FortS 

_________» E W J  A

m ajestic
0sta:nl dzień. Pocz. 6

K rólew ska para 
kochanków

Clive BROOK 
Madeleine CARROLL
w arcydziele filmowym

DYKTATOR

MEWA:, „Legjon nieustraszonych" 
i „Byli sobie dwaj hultaja" (Flip
• I T ' -  '

MASKA: „Miłość Fr. Doctor" i „Tań 
cząca Xenus“.

METKO: „Bar-micwa“.
MIEJSKIE: „Ostatnia Serenada'*.

K in o  m ie j s k ie
Pocz. seansów 6, 8, 10 
w ś wi ę t a  4, 6. 8. 10F O X
p r e z e n t u j ą  f i l m

Ostatnia Serenada
Nila Asthcr — Pat Paterson 
M uzyka S CHUBERTA

MUCHA: „Gorzka herbata generała 
Yen" i „Rzymskie skandale*. 

NOWA TOMBOLA: „Idziemy po 
szczęście” i „Roześmiane oczy". 

OKO PRASKIE: „Wyprawy krzyżo
we”.

PAN: „Chińskie morza”.

O  /a  t y  Nowy Świat 40 
*  j n . J .^ 1  Pocz. 4, o. 8. 10

! C l a r k  G A B L E  
, J s a n  H A R L O W  

|  Wallace B E E R Y
w wspaniałym filmie

CHIŃSKIE MORZA
PETIT TRIANON: „Wesoła wdów

ka” 1 „Dobra wróżka”. 
POPULARNY: „Czerwona dam a”,
„Miłość dla początkujących” i rewja. 
PROMIEŃ: „Roześmiane oczy”. 
PRAGA: „Mał amateczka” i rewja. 
ElALTO: „Zaczęło się od pocałunku” 
UlVJERA: „Noc karnawałowa”. 
ROXY: „Pat i Patachon”.
SI IN I iS : „S zanghaj”.
SOKóŁ: „Sing-smg" i „Noe karna

wałowa”.
STYLOWY: „Sen nocy letniej”, 
ŚWIATOWID: „Jasnowidz".
ŚWIAT: „Roześmiane oczy”.
TON: „Sing-Sing” i dodatki. 
UCIECHA: „Tygrys Pacyfiku". 
UNJA: „Człowiek z doliny śmierci7," 

i Rewja.



Str. 4

S Z T A F E T A  R O B O T N IC Z A
Reflektorem po przez Niemcy sportowe

lic się pisze o konieczności nie- 
obsyłania Olimpjady, ciągle nie 
wyczerpuje się przyczyn, za tem 
przemawiających. Fale wzburzone
go dnia przynoszą coraz ciekaw
sze i przekonywujące argumenty. 
Spróbujmy zestawić pewne znane 
fakty. Na mecz bokseroki Warsza 
wa — Berlin, wybierała się z Pol
ski wycieczka sportowców pol
skich. Tymczasem konsulat nie
miecki skreślił z listy członków 
wycieczki wszystkich Żydów. Po- 
ciąg * popularny nie doszedł do 
skutku. Odbył się mecz bokserski. 
Pomijamy kwestję pokrzywdzenia 
przez sąsiadów niemieckich na
szych zawodników, którym nale
żało się, jeśli nie zwycięstwo, to 
przynajmniej remis. Przypatrzmy 
się jak „kulturalny" i „usportow^ 
niony” Niemiec, potraktował Rot- 
holca. Zapytany Rotholc, dlaczego 
bił klęczącego przeciwnika, do
skonały bokser żydowski odparł: 
„On mnie trzymał cały czas, a na 
początku każdej rundy nie chciał 
mi podać rękawicy... To ja się za
pomniałem. Nie mogłem aię już 
powstrzymać". Prawda, jak po ry
cersku, po dientelmeńsku postę
pował wyznawca etyki hitlerow
skiej. Nie chciał podać ręki swe
mu partnerowi sportowemu, I, dzd 
wić się tutaj, że Rotholc nie mógł 
się powstrzymać. Nasz cm zda
niem byłby lepiej zrobił, gdyby 
zeszedł z ringu. To byłaby naj
właściwsza reakcja na chamskie 
zachowanie się hitlerowskiego 
sportowca. Pisaliśmy swego czasu 
o tem, że Freiwaldówna nie po
winna była wyjeżdżać na zawody 
lekkoatletyczne do Drezna. Rację 
naszego stanowiska potwierdził 
nie kto inny, jak znana rekordzi- 
stka Walasiewiczówna. Oto, po 
przyjeździe do Ameryki niektóre 
dzienniki amerykańskie zamieści
ły z nią wywiad. Walasiewiczów
na powiada w nich, że parę Nie
mek nie chciało walczyć z Polka
mi, gdyż dowiedziały się, że w 
polskich barwach startuje Żydów
ka. W konkluzji stwierdza, nasza 
rodaczka, że w podobnych warun
kach nie ma gwarancji, że takie 
ekscesy nie powtórzą się na Olim
piadzie.. Zrazu powątpiewano w 
prawdziwość tego wywiadu. Tym
czasem jedna z najserdeczniejszych 
przyjaciółek Walasiewiczówny, w 
której towarzystwie „Stella" za
wsze w Warszawie przebywała- 
zapytana w tej sprawie, oświad
czyła: „Walasiewiczówna jest głę
boko wierzącą katoliczką. Wycho 
wała się wszak w klaszto:nej szko 
le. Czy byłoby więc coś dziwne
go w tem, że Stasia występuje 
przeciw Olimpiadzie w kraju prze
śladowań katolickich, W rozmo
wie ze mną Walasiewiczówna, z 
podanych wyżej powodów, wypo
wiedziała się przeciw Olimpjadzie 
berlińskiej. „Atoli, mistrzyni pol
ska będzie startować, gdyż jako 
Polka musi być dyscyplinowaną, 
mimo, iż osobiście wolałaby nie 
startować. Czy trzeba lepszego a r
gumentu antyhitlerowskiego, jak 
głos W al asiewiczówny, wychowa
nej w tradycji wolnościowej i to
lerancji, jakie panują w kraju Wa
szyngtona? Ale, nietylko ona wy
powiada się przeciwk berlińskiej 
Olimpjadzie. Z piękła hitlerowskie
go uciekła znana mistrzyń szer
miercza Helena Mayer. Organiza
tor Olimpjady berlińsk., w którego 
żyłach nie płynie zresztą czysta 
krew  aryjska, dr. Lewald, chcąc 
zamaskować tendencje r asowego 
oblicza polityki sportowej w Niem 
czech, wysiał do „uciekinierki'' 
zaproszenie do wzięcia udziału w 
Olmpjaidizie berlińskiej. Helena 
Mayer, Żydówka z pochodzenia, 
której w Niemczech, po dojściu 
do władzy Hitlera oświadczono, że 
nie ma co szukać w sporcie nie
mieckim, na zaproszenie to dala 
wymijającą odpowiedź. Oczywiś
cie, zrobiła to dlatego, że ma ro
dzinę w Berlinie i ,że zdaje sobie 
dobrze sprawę z tego, na co nara
ziłaby swych najbliższych w wy
padku odmownym. I, rzecz, która 
charakteryzuje etykę hitlerowską. 
Naprzód wynsuca się najlepszą za

wodniczkę z Niemiec, dlatego, że 
jest Żydówką, a potem, gdy cały 
świat kulturalny protestuje prze
ciwko wprowadzeniu przez Niem
ców rasowej polityki do sportu, 
zaprasza się tę samą Żydówkę na 
Olimpjadę, by ratowała zaszarga- 
ną i skompromitowaną cpinję spor 
tu hitlerowskiego... Ale, świat cy
wilizowany nie da się oszukać. 
Protesty nie ustają. Angielskie 
związki zawodowe protestowały 
przeciwko meczowi Angija-Niem- 
cy. Nie o to chodzi, że mecz ten, 
mimo to się odbył. To było jasne 
i do przewidzenia, że Rząd kon
serwatywny w Anglji inaczej nie 
zdecyduje. Ale, tutaj chodzi o sam 
protest, o to, że nastąpiły wymia
ny not, że opinja publiczna reago
wała i, że hitlerowcy musieli za
niechać propigandy, jaką sobie 
obiecywali prezprowadzić z oka
zji przejażdżki autobusami po uli
cach Londynu. A dalej, prasa ca
łego świata doniosła niedawno, że 
przez ulice amerykańskie prze
ciągnęło kilkanaście tysięcy osób, 
protestując przeciwko udziałowi 
Stanów Zjednoczonych w igrzys
kach berlińskich. Protesty i pro
testy. Również i u nas, coraz bar
dziej opinja publiczna zaczyna się 
przekonywać o właściwych zamia 
rach niemieckich w stosunku do 
Polski. Oto, w dzienniku niemiec
kim „Ostdeutsche Morgenpost" 
czytamy: „Zabezpieczenie ludnoś
ci górnośląskiej wobec polskości 
jest zadaniem niemieckiego ruchu 
kulturalnego oraz... polityki na 
Górnym Śląsku Zachodnim " Go
tów ktoś powiedzieć, że to nie jest 
zapowiedź germanizacji na Śląsku 
Opolskim. Ale, maleńki przykład 
nam to wyjaśni. Odmówiono pe
wnemu Polakowi, zamieszkałemu 
w Battrop zapomogi ustawowej dla 
16-letniego syna, dlatego, że syn 
ten „uczęszcza do polskiego gim
nazjum na G. Śląsku, a polskie 
gimnazjum nie gwarantuje wycho
wania tego syna na Niemca, co w 
pierwszym rzędzie jest celem dal

szego udzielania zapomogi dla 
dzieci". Germanizuje się na Ślą
sku polskim przy pomocy filmów 
niemieckich na oczach władz, gdy 
natomast, mimo paktu, w Niem
czech zniemcza się nazwy polskich 
miejscowości, utrudnia się byt pol
skich szkół, wydaje się ustarwy 
rolne, podcinające byt polskiego 
chłopa. Zaczyna się serja prześla
dowań obywateli polskich i to już 
bez różnicy rasy i wyznania. Prze
prowadza się w mieszkaniach ich 
rewizje domowe i wzywa się oby
wateli polskich do biur „Gestapo" 
pod różnemi pozorami. Chce się 
ich w ten sposób zmusić do opu
szczenia Niemiec, Upatrzono so
bie przedewszystkiem zamożniej
szych, w mniemaniu, że wobec 
przepisów finansowych — musie
liby pozostawić swoje posiadłości 
w Niemczech. Widzimy więc, że 
jakoś psuje sę nić najnowsze] 
„sympatji", A, oo będzie, gdy jakiś 
polski sportowiec, znany z dżen- 
telmeństwa ujmie się za starszym 
panem, którego pałkami po gło
wie będzie bil hitlerowiec. Czyta
liśmy, jaki los spotkał polskiego 
robotnika, który przybył do Gdań 
ska celem poszukania pracy. Kie
dy udizelił on pomocy jakiemuś, 
bitemu przez hitlerowca starszemu 
panu, został przy aresztowany, do 
brze pałkami i twardem narzę
dziem zbity, a potem „zafasował" 
2 i pół miesiąca więzienia. W wię
zieniu dostawał przez 3 dni tylko 
wodę. Piękna perspektywa dla na 
szych sportowców, gdy zechcą przy 
jechać na berlińską Olimpjadę, i 
przypadkiem ująć się, czy udzielić 
pomocy, starszym panom... Polska 
absolutnie nie straci nic, jeśli w 
Olimpjadzie nie weźme udzału, 
jeśli baczniej natomiast zacznie ob 
serwować ostatnie posunięcia jej 
najbliższego sąsiada. Nie można 
powiedzieć, by na zachodzie nie 
było nic nowego. Jest dużo no
wości, które zmuszają do czyjno- 
ści i zmiany kursu .

M. STATTER.

0  jedność sportu robotniczego
W. R. S. K. 0 . pod jął inicjatywą zjednoczenia 
sportu robotniczego na teren ie  stolicy

Jak się dowiadujemy na posie
dzeniu konstytucyjneni nowowy- 
branego WRSKO. został przyjęty 
jednogłośnie wniosek o wezwanie 
robotniczych klubów sportowych 
zrzeszonych w Centralnem Zrzesze 
niu Robotniczych Organizacji Spor 
towych Okręgu Warszawskiego 
(R. S. Z. O.), do przyłączenia się do 
Związku Robotniczych Stowarzy
szeń Sportowych.

Warszawski Robotniczy Sporto
wy Komitet Okręgowy im. 30 klu

bów robotniczych przez się repre
zentowanych wysłał już w tej spra 
wie pismo.

Należy życzyć sobie, aby ta  cen 
na inicjatywa odsuwająca na bok 
wszelkie uprzedzenia, dała dobre 
wyniki,, aby sport robotniczy na 
terenie Warszawy przyczynił się 
do usunięcia szkodliwego rozła
mu.

GLOS MA ZRZESZENIE!
O treści odpowiedzi nie omiesz

kamy poinformować czytelników.

Ze sportu robotniczego
w Częstochowie

R. K. S. Błyskawica, jak w wię
kszości klubów robotniczych bo
lączką klubu jest brak należycie 
wyszkolonych organizatorów. Pra
ca więc tych towarzyszy, którzy 
z takiem poświęceniem pracują dla 
klubu, tem więcej zasługuje na 
uznanie. Klub jednak powinien 
skorzystać z organizowanych 
przez Z. R, S. S. kursów i obozów, 
obsyłąjąc je przez odpowiednich 
towarzyszy.

Najżywotniejszą sekcją klubu 
jest sekcja tenisa stołowego, która 
niejednokrotnie już zdobyła tak 
zespołowo jak i indywidualnie za
szczytne wyniki. Na terenie Czę
stochowy sekcja ta  jest najlepszą 
tak spośród wszystkeh klubów ro
botniczych, jak i burżuazyjnych. 
Sekcja piłkarska jest zorganizo
waną w PZPN i zajmuje miejsce 
w kl. B.

R, K. S. Gwiazda, niestety, w 
roku bieżącym nie wykazuje na
leżytej żywotności. Towarzysze z 
Gwiazdy stanowczo powinni za
brać się więcej do pracy.

Niewiele również można powie
dzieć o R. K. S. Jutrzni, w  któ
rej jedynie na wzmiankę zasługu
ją wysiłki nad rozwojem sekcji gi
mnastycznej.

Chcielibyśmy w przyszłości mieć 
możność coś więcej napisać na ko
rzyść działalności tych dwóch or- 
ganizacyj i dlatego zwracamy się 
do nich, aby obecny sezon zimo
wy należycie wykorzystały dla 
gruntownych prac reorganizacyj
nych i życzymy aby praca ich jak 
najszybciej dała należyte owoce.

Miłym objawem jest podniesie
nie sprawności organizacyjnej or
ganizacji młodzieży T.U.R. i prze
nikanie doń haseł o ważności dla 
proletariatu Sportu Robotniczego. 
Dowodem czego jest powstanie w 
roku bieżącym na terenie Często
chowy 2-ch sekcyj sportowych 
przy Kołach organizacji młodzie
ży T. U. R.

Jedną z nich jest RKS „Ra
ków". Przyjmując nazwę od-przed 
mieścia, które tak chlubnie zapisa 
ło się w dziejach ruchu rewolucyj
nego PPS i było jednym z czoło
wych ognisk tego ruchu w Polsce, 
towarzysze tej sekcji zawsze po
winni o tem pamiętać i godnie re
prezentować tę zaszczytną dla 
nich nazwę.

Kursy I R.O.W.F.
Robotniczy Ośrodek Wychowa

nia Fizycznego przy ZRSS. i ZZK, 
uwzględniając potrzeby ruchu ro
botniczego — zarówno zawodowe 
go, sportowego, politycznego jak i 
oświatowego, rozumiejąc odczuwa 
ny brak fachowych sił organizacyj 
nych w organizacjach prowincjo
nalnych, postanowił zorganizować 
w najbliższej przyszłości następu
jące kursy:

18 — 25 stycznia 1936 — Tygod 
niowy Kurs Pracownika Społeczne
go. Wiadomości ogólne, społecz
ne, metody pracy kulturalno - oś
wiatowej, pracę administracyjną w 
stowarzyszeniu, prowadzenie se- 
kretarjatu i kasowości, wygłasza
nie referatów 1 t. p. Kurs odbędzie 
się przy pomocy Stowarzyszenia 
„Szklane Domy". Wykładają wy
bitne siły fachowe. Opłata 20 zło
tych.

1 — 7 luty 1936 — Tygodniowy 
Kurs Organizatorów Sportowych.
W programie: zasady organizacji 
klubów i sekcyj sportowych, zawo 
dów sportowych, obozów wyszko
leniowych i wypoczynkowych, o- 
raz życia klubowego. Opłata 22 
zł.

Obydwa kursy są dla mężczyzn
1 kobiet.

Każdy robotniczy klub sporto
wy, każdy oddział Związku Zawo 
dowego, każda robotnicza placów" 
ka oświatowa i wszyscy ci, którzy 
na jakimkolwiek odcinku biorą ak 
tywny udział w ruchu robotniczym 
winni się zgłosić na jeden z tych 
kursów. Kurs drugi specjalnie po
lecamy dla tych organizacyj, któ
re doceniają znaczenie pracy spor 
towej na swoim terenie i pragną ją  
uruchomić, a nie posiadają facho
wych kierowników.

Uczestnicy korzystają z 81 proc. 
zniżki kolejowej (w obie strony). 
Aby otrzymać zniżkę kolejową — 
należy zgłosić się przynajmniej na
2 tygodnie przed datą rozpoczęcia 
kursu i wpłacić 5 zł. tytułem wpi
sowe (wpisowe wliczane jest w 
opłaty kursu). •

Zgłoszenia kierować należy: I
Robotniczy Ośrodek W. F., W ar
szawa, Czerwonego Krzyża 20.

W płaty uskuteczniać należy na 
nazwisko Edward Hryniewicz, — 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 28972.

(Ciąg dalszy).

Drugą jest RKS „Dąbie", rów
nież nazwa przyjęta od przedmie
ścia Częstochowy.

Oba kluby osiągnęły już wspa
niałe wyniki w zawodach piłki 
nożnej, pokonywując niejednokrot 
nie najlepsze drużyny burżuazyjne 
w kl. B.

RKS Dąbie ma dostateczne w a
runki do zorganizowania i posta
wienia na odpowiednim poziomie 
sekcyj: piłki nożnej, gier sporto
wych, kajakowej, pływackiej, łyż
wiarskiej, lekkoatletycznej, gim
nastycznej i kobiecej, nie mówiąc 
już o odpowiedniej robocie oświa
towej.

RKS Raków powinien otoczyć 
należytą opieką Związek Metalo
wy w Rakowie, aby w ten sposób 
umożliwić wychowywanie się mło 
dzieży robotniczej w jej własnych 
organizacjach.

Nie chcemy gloryfikować jedno
stek, nie możemy jednak pominąć 
milczeniem pracy tow. Władysła
wa Dewora, obecnego przewodni
czącego Okr. Kom. Org. Młodz. 
TUR w Częstochowie, który przez 
swą pracę wiele przyczynił się do 
spotęgowania żywotności tej orga 
nizacji w roku bieżącym. Oby pod 
jego kierownictwem nadal w tem 
tempie Org. Młodzieży TUR tak 
się rozwijały, jak to widzimy o- 
becnie.

Nie wszystkim oczywiście podo" 
ba się rozwój sportu robotnicze
go. To też niektórzy miejscowi 
korespondenci sportowi prasy bur 
żuazyjnej niejednokrotnie pozwa
lają sobie na nieuczciwe wyciecz
ki pod adresem naszego ruchu i 
działaczy. Jednym z takich kazno
dziejów, który widzi w oku prze
ciwnika źdźbło, a u siebie nie mo
że zauważyć belki, jest sprawo
zdawca sportowy kilku pism bur
żuazyjnych, dla którego pod każ
dym względem i zawsze działal
ność nasza jest zła i chciałby nas 
stale umoralniać. Zapomina ten 
pan jednak, że, nie będąc sam w 
zgodzie z kodeksem karnym za 
niskie czyny kryminalne i zdyskwa 
lifikowanym bez prawa powrotu 
przez władze sportowe, nie ma do 
tego moralnego prawa. Nikt nigdy 
nie będzie angażował wilka do o- 
pieki nad owczarnią. Dziwić się 
tylko należy, że nawet w prasie 
burżuazyjnej pan taki może być 
tolerowany.

Na zakończenie musimy wspom 
nieć, że przedstawicilele PPS w 
Radzie Miejskiej m. Częstochowy, 
w trosce o zdrowie i rozwój umy
słowy i fizyczny młodzieży prole- 
tarjackiej, energicznie bronią jej 
praw, żądając, aby pieniądze w 
budżecie miejskim, przeznaczone 
na opiekę i wychowanie fizyczne, 
a ściągane od wszystkich obywa
teli miasta, były przeznaczone ró
wnież dla wszystkich obywateli, 
a nie jak dotychczas, wydawane 
na organizacje uprzywilejowane 
i zbyt rozrośnięte niepotrzebną ad" 
ministracją dla odrabiania kawał
ków biurokratycznych, podczas, 
gdy miasto nie zdobyło się dotych 
czas na zaangażowanie ani jednej 
fachowej siły instruktorskiej, wy
chowania fizycznego.

Kluby robotnicze nietylko nie 
były subsydjowane, lecz jeszcze 
stanowiły źródło dochodu w tym 
dziale budżetu, płacąc w ciągu 
roku kilkaset złotych za boisko, 
a nie otrzymując nic z tego bu
dżetu.

Kończymy aktualnym dziś ape
lem: „Solidarność zwycięża *.

Nowe w ładze W.R.S.K.O.
Wybrane na ostatniej konferen

cji władze okręgu warszawskiego 
ukonstytuowały się następująco: 

Komitet okręgowy. 
Przewodniczący tow. Michałowicz. 
Wiceprzew. adm. tow. Dziugiełł 
Wiceprzew. sport. tow. Tytelman 
Sekretarz tow. Pietrzykowski 
Zast. sekretarza tow. Michałowski 
Skarbnik tow. Maciejewski 
Gospodarz tow. Wieczorek 
Ref. statutowy tow. Berman 
Ref. prasowy tow. Frydrych.

Komisja Rewizyjna:
Przewodniczący tow. Fedorowicz 
Seketarz tow. Siedlecki 
Członkowie: Pawlak, Rowiński

i Joczys.

Z żytia R.K.S. „SKra”
W  dniu 22 b. r. o godz. 19 w lo- 

kalu własnym R. K. S. „Skra", 0 -  
kopowa 43-47, odbędzie się uro
czystość klubowa związana z rocz 
nicą założenia klubu, na którą 
wszystkich członków zaprasza 

Zarząd Klubu.

Niedziela na boiskach
BOKSERZY SKODY WYGRALI 

PIERWSZY MECZ FINAŁOWY O 
MISTRZOSTWO POLSKI.

W niedzielę w sali teatru  Wielkiej' 
Rewji przy ul. Karowej, przy wypeł
nionej widowni odbył się pierwszy w 
rundzie finałowej, mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Polski parnię 
dzy stołeczną Skodą a drużyną IKB. 
Świętochłowice.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny warszawskiej w stosunku 
10:6.
STATYSTYKA ŚMIERTELNYCH

WYPADKÓW NA BOISKACH.
Amerykańska Federacja Piłkarska 

drukuje ciekawą statystykę, z  której 
wynika, że w roku 193U zmarło w A -  
meryce iS  osób wskutek ran., odnie
sionych podczas meczów piłkarskich. 

POLSKA BIJE NIEMCY 
W SZABLI.

W sobotę wieczorem rozegrany zo
stał w Warszawie mecz szermierczy 
Polska — Niemcy.

Mecz w szabli o trzecią pozycję w 
Europie wygrała Polska zdecydowa
nie w stosunku 10:6. Stosunek 
pchnięć wynosił 67:52 na naszą ko
rzyść.

Drugie spotkanie — w szpadzie za 
kończyło się wynikiem nierozstrzyg
niętym 8:8. Stosunek pchnięć wyno
s ił '34:34.

ZAWODY PŁYWACKIE 
W WARSZAWIE.

W niedzielę na basenie krytym 0 - 
ficerskiego Jacht-Klubu w Warsza* 
wie odbyły się zawody pływackie mię 
dzyklubowe przy udziale zawodni
ków AZS, Legji i  Delfina.

100 mtr. grzbietowym panów — 1)

Jastrzębski (AZS) 1:16 s.
100 mtr. dowolnym 1) Gumkowskl 

(AZS) 1:04,7 s.
100 mtr. klas. 1) Bogu tli (AZS) 

1:16 s., 2) Bocheński (Delfin), który 
płynął stylem motylkowym—1:19,8 
s.

100 klas. pań — 1) Wasińska (Le- 
gja) 1:44,7.

100 dow. pań — 1) Morawska — 
(Delfin) 1:27 s.

W sztafecie 5 X 42 m. dow. zwy
ciężył AZS w czasie 2:13 s.

W meczu piłki wodnej AZS poko
nał Legję w stosunku 8:2 (4:1).

ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY 
WARTY.

Niedzielny mecz towarzyski mię
dzy W artą a Leg ją  (ostatnie spotka
nie piłkarskie W arty przed wyjaz
dem zagranicę) zakończył się niezna- 
eznem zwycięstwem W arty w stosun 
ku 2:0 (0:0).

WARSZAWA — WROCŁAW 1:1.
W sobotę rozpoczął się we Wrocła 

wiu międzymiastowy mecz tenisowy 
Warszawa — Wrocław w hali krytej.

Po pierwszym dniu stan meczu 
brzmi 1:1.

Tłoczyński pokonał Nitsehego 6:1, 
6:4, 6:1.

W drugim meczu Tairłowsld po
konany został przez Breuera 2:6,6:4 
2:6, 6:4, 4:6.
ZAKOŃCZENIE TURNIEJU GIER 
SPORTOWYCH W WARSZAWIE.

W niedzielę zakończony został wici 
ki turniej gier sportowych Ośrodka 
WF. w Warszawie.

Rozegrane mecze finałowe przynio 
sły wyniki następujące:

w siatkówce pań pierwsze miejsce

zajął AZS, bijąc w finale M ak ab i 
2:0,

w siatkówce panów zwyciężyła Po* 
lania, bijąc w ostatniem spotkaniu 
YMCA 2:0, 

w koszykówce panów wygrała Po
lonia po zwycięstwie w finale nad 
YMCA 36:27, 

w koszykówce pań pierwsze miej
sce przypadło również Połonji, która 
pokonała w finale AZS 18:13.

FINAŁY PIERWSZEGO KROKU 
BOKSERSKIEGO.

W niedzielę w sali YMCA w W ar
szawie zakończone zostały zawody w 
I  Kroku Bokserskim Stolicy- 

Mecze finałowe dały następujące 
wyniki:

w wadze papierowej — Patera (F, 
B.) pokonał na punkty Klimkiewi
cza (CWS).

W muszej — Kurek (PoL) poko
nał na punkty WakuLńskiego (PZL) 

w koguciej — Marciniak (PZL)
wygnał walkowerem, 

w piórkowej — Kajzer (Czech.); 
wygrał na punkty a Urbańskim — 
(Prąd),

w lekkiej — Grabowski (EL) wy
grał walkowerem, gdyż Tkaczyk z 
Polonii nie mógł walczyć z powoda 
z ła m a n ia  palca w moczu półfinało
wym,

w wadze półśredniej zwyciężył Ci
chocki (Pol.) przez nokaut technicz
n y  w łlrugiej rundzie nad Dąbrows
kim (Czech.), 

w wadze średniej— Cielak (Skra)’ 
pokonał na punkty Makwarta (Skra) 

w półciężkiej — Symkowski (Pol.)] 
I wypunktował Czerwińskiego (Pol.) 

WalM naogół na niskim poziomie.
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